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Drodzy Przyjaciele Misji

Myślałam, że w tym roku będę częściej pisać, nawet Wam to obiecałam, 
a tu żadnej poprawy – oj ci misjonarze Niepoprawni! 

Pracy wiele i na pisanie nieraz już nie starcza sił. Wiem dobrze jak bardzo czekacie na kilka słów. Zmieniłam miejsce pracy. Jestem na mojej pierwszej misji  w Garoua Boulaï. Ludzie tutejsi bardzo się ucieszyli, że do nich wróciłam, ale ja również. To bardzo miło widzieć, że cię nie zapomniano, że to co robiłaś nie upadło, a wręcz przeciwnie nabrało mocy. Jest się przyjmowanym 
z otwartymi rękami, a to ogromnie podbudowuje misjonarza.

W tym roku w styczniu zrobiłyśmy sesję i święto dla dzieci w ruchu „Koledzy Świata - Copp’Monde”, trwało to trzy dni. Cała impreza była przygotowana w największej wiosce. Brało w niej udział ok. 500 dzieci w wieku od 4 do 14 lat. Wszystkie dzieci szły 20 km. W pielgrzymce, te które mieszkają dalej były podwożone samochodem. To było bardzo piękne zobaczyć jak te małe dzieci szły, modliły się i śpiewały całą duszą. Na wioskach, rodziny przyjmowały dzieci na nocleg, posiłki były wspólne – dzieci grupami siadały w cieniu drzew i ze wspólnego garnka, rękami wydobywały maniok, ich ulubioną potrawę. W drugim dniu była nauka różnych pieśni i różne pogadanki,
a w trzecim dniu – niedziela – wspólnie przeżywałyśmy Eucharystię. Po wspólnej modlitwie dzieci brały udział w różnych konkursach i grach mając możliwość zdobywania drobnych nagród. Konkursy tak były prowadzone, że wszyscy byli zwycięzcami. Powrót był już zorganizowany samochodami. Dzieci jednak cały czas śpiewały i cieszyły się tą pielgrzymką. Wszystkie wróciłyśmy zmęczone, ale szczęśliwe widząc radość i szczęście dzieci, które prawie nigdy nie opuszczają swoich wiosek. Życzę Wam także szczęścia w prostych rzeczach. Niech Chrystus Zmartwychwstały napełnia Was obficie Swoim pokojem 
i radością życia. 

Z modlitwą – s. Lidia 

